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Jerzego poznałem we-wrześniu r • Był moim- kolegą- szkoAnysa do
.c^erfflc^.4^3g~r.. £p- rx>ku przerwy -jesienią. -.|94Q™ r^-spotkaliśmy się 
v/ Warszawie i przyjaźniliśmy się do wybuchu Powstania Warszawskiego .
« typ*, okresie poznałem też jego o,i-ca , atwl94-6 r* matkę : z którą, 
kontaktowałem-się aż..ćlp śmierci' w maju- 1 ̂ GB : r .
Relacje-.^ojf; obejmują .znane-.'m-i osobiście £akty0 , wspomnienia matki 
oraz dokumenty i - publikacj ę źródłowe . . .
Oj ciec.Jerzego ^ Andrzej Kordek, ur, 10* 11.* 19§7 r , poChodźt tło. 
z Mośći-Sk pod, arczawą - f?V.C, osady leżącej ns skraju Puszcży
Kampinowskie j .-' W 1-914' r/żagrożony-mobilizacją &ouarmii ^osyjkiej 

przekradi:; się dó "Wschodnie j Galicji i wstąpił7xl Brygady legionów 
•; pęd dowództwem ppirłk,( Wówczas ) Józefa Hallera ‘t W  stopniu
Oficerskim przeszedł szlak bojowy.tej Byygady-* ' . _
WBi920 r wchodził'w skład "oddziałÓ-w wojskowych przejmujących z rąk 
niemieckich Ziemię Pomorską • Ostatecznie przydzielony został do

, . • - .......... . !Cł - r - r* r. - ,rp65 Pułku Piechoty - 1) , wchodzącego w skład ga-rniżonu grudziądzkiego* 
^n^aj poznał młodą Pomorzankę IudwikęrWiśniewską, itr. w Kogowie koło 
Torunia, która od 1917 roku zatrudniona była w Grudziądzu- i), Młodzi 
ludzie zawarli' 26. Q8: . 1922 .f . związek małżeński w parafii ŚW. Krzyża 
w Warszawie - }) .* W~krótće nabywają gospodarstwo rolniczo - ogrodnicze 
w ^obakowie pow. Chełmża, Tuta j urodził się w dniu 24. 04. 192# r .
I ITrząd Stanu Cywilnego w Papa«rzynie ) ich jedyny syn Jerzy - i)* 

Ostatecznie ojcieó przechodzi przypuszczalniewl926 roku, do 
^  rezerwy w stopniu poraonśłka i osiada na stałe w Rohakowie » 2 okresu_ r, r - . " f OYITY *■ - i. i '■ -»iX • *

tego w pamięci matki Jerzego utrwaliła się wizyta gen* Józefa Hallera* -
ich domu - 2) . Geherał w tym czasie nabył jakąś skromną posiadłość 
ziemską również na Ziemi Chełmińskiej. .
Potrzeba zapewnienia synowi wykształcenia zmusiła rodzinę ok. 1 9 3 0 r*% J_ -L — ' - - ~ ‘ ' " _
do przeniesienia, się do Grudziądza, gdzie pan Andrzej zajmował stanowisko 
sekretarza administracyjnego w Izbie Skarbowej- r)* Po kilku-letnie i 
nauce w szkole Powszechnej , kształcił się Jerzy w Państwowym 
Seminarium Naupzyciełikim w-Grudziądzu - i) , W a od września 193ó r« do 
czerwca 1939 r„ w II Państwowym liceum i Gimnazjum, im. Króla Jana III 
Sobieskiego w Grudziądzu, przy ul-. Sienkiewicza 27 ( zwane Klasycznym )-l). 
W  19 ->9 r ukończył III klasę Gimnazjum z językiem obowiązkowym niemieckim
i łaciną . W czasie nauki był■członkiem 8-mej Pomorskiej Drużyny 
Harcerskiej przy w/w Gimnazjum.
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Ojciec Jerzego w tym czasie był energicznym członkiem i działaczem 
Związku Oficerów Rezerwy oraz Polskiego Związku Zachodniego - 2) , 
który głośno upominał się o Prawa Polaków w Niemczech oraz w Gdańsku^ 
postulował w-Łączenie do Polski dalszych terenów na zachód^pd ustalonej 
Traktatem Wersalskim granicy, wskazywał na panoszący* się imerializm 

. niemiecki.
Realizując dalekosiężne plariytkształcenia Jerzego rodzina przeńiosła 
się latem 1939 r. do Lipna , które miało być etapem przejściowym do 
przeniesienia się do Y/arszawy- 2 ) . Tak więc wybuch II Wojnjr 
kwiatowej zastał rodzinę Kordków w Lipnie , zdawało by się w 
korzystnej sytuacji przed represjami okupanta • Nic to jednak nie 
pomogło^bo Niemcy mieli ścisłe informacje- o działaczach l^blśkiego 
Związku Zachodniego i już jesienią 1939 r p*ŁAndrzej znalazł się w 
Obozie Koncentracyjnym w Dachau . Jednak po paru miesiącach 
skomplikowanych słarań uzyskła zwolnienie i natychmiast przeniósł się 
do Warszawy, gdzie zamieszkał na Powiślu przy ulicy Dobrej 2 m 38 , 
W-krótce też przybył tam jesienią 1940 r, Jerzy , natomiast matka 
pozostała przez cały okres okupacji w Lipnie*

Jerzy był blondynem szczupłej budowy, wzrostu około 176 cm.
Ściągła twarz o ładnie wykrojaych ustach znamionujących zawziętość,** « J-J
a niebieskie^bystro.^patrzące oczy, świadczyły o skupieniu i-napięciu 
wewnętrznym. Zawszę był powżnie myślący , "taki, .który zwykle Więcej

*wie niż mówi . Geęhą jego była wrodzona inteligencja, poczucie 
obowi^ku , zamiłowanie do przedniotów humanistycznych i psychologii • 
Interesowały go też zagadnienia astrologii i parapsychologii. )
Był zdolnym uczniem o wysokiej dyscyplinie, słowny i prawdomówny. 
Kawalerska 3 0spodarką chyba' nu nie służyła,....gdyż wyglądał ciągle 
mizernie, mimo intensywnej pornocy^ma-tki'w zakresie przesyłek

• żywnościowych . . ... . , ___ r», ieaCsr £vdafl 9±bbs0 mvt w isi9ń^•••• . - -un0£) «ox wtJerzy w-krotce podjął naukę na tajnych kompletach .szkoły średniej ,
a następnie studiował na tajnym' tlnlwersytecie Ziem Zadhodnich w

.. w Warsząwie,;- przypuszczalnie na" Wydziale filologii.

. .7 połowie 1942 roku związał się z konspiracyjną działalnością
5 ronmctwa Karodpwego, które miało dobrze rozwinięte szkolenie wojskowe.
Stworzona przez tę organizację-'-konspiracyjną Narodowi Organizacją

wojskową podporządkowała, slę-w listopadzie l^lrr* dowódzWwu Armii 
Krajowej- .3) 4#) „ ■ j: i r • • ' n - r*"* : T1- •'•'
W laoąch.1942 - 1944" blisko przyjaźniłem się z Jerzym i często 

^spotykałem się, lecz był-on '.małomówny i ' szczególnie . zakonspirowany* £ 
ze tylko, z półsłó,;©k mogłam domyślić się q jego działalności'
konspiracyjnej . . 'StfnssiCTł'' "■ ,w v,siq 1 0
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-^prze łom ie  1943 7 i ? W r t r Jerzy bał ućsniera tajnej Szkoły 
Podchorążych'^ec^ot:^ ,ktt'rą'-ukOńczyi" przed Powstaniem ./arszav/skim . 
w stopniu kaprala podchorążego.
IIaj częściej" o potykaliśmy się'U nfesi^flcoi¥^^niei n>a Starym gicście 
ulicy Błrigiej A lub też’tP k o i e ^  V£rtidzią<fca - Czesława-w 
wilanowie1', gdizie '-były wsS~tmfci fftj -'giry *  sia-tkówkę względnie do 

wypływania kajakiem rzeką-• V/ilanów!ca do 'Jisły.
Jerzy zawsze był bardzo ̂ pmaowany,' lecz któregoś wieczora w końcu
1943 r przyszed^iś’ ulicę- Długą blady , roztrzęsiony i zdenerwowany. 
Od drzwi- rzucił- te słowa \ ai' ' dzisiaj mnie* śi^^?-p'l)głaskała " '!

r r v *■ »« * '  *** !1 r  r  f" .»  -Wgę jego' relacji wychodząc /' zza rogu u M c y  Krakowskie Przedmiśdćie
i jaaeu Zamkowego wpadł na pa-trol żandarmerii. Padł rutynowy rozkaż •
2 Hlnde J ho ch ' " i pod ^óiartą *. obmacali dokłśdnie w

• -  * ,T -  *  poszukiwani^'broni, Tymozstsfem Jerzy w ręce ur^siohej do gory ‘ trzyma.!
zwteąęty w- rulnn skrypt źv nauki- o broni • ITa sza^ęsćie żandarmi

nie zainteresowali s:ię' zawartością ręki i zwolnili gó *_ Pokazywał
, . . . V . r \ > . ^  V*, • .«V r> - • *' /I h r> r ł“* v * -V •• 2 ■) ’■ (’dr$ąćymi jeszcze z emocji rękoma: ten skrypt - zapomniał zupełnie o

konspiracji . Było w nii| kilka przekrojów, ̂ r o n i  masztowej .. Kle 
trzeba było znad język polskp. ,. ab;:' 7/szystko zrozumieć 1 . s
Zimą w 1944 r spotkaliśmy się na ulicy Długiej .8- Jl w gronie -szóstkiJ,'0 • 0398*3 S9S ■..  “przyjaciół • 2 dziewczynki .Warszawianki i nas- trzech przyjaciół z

sj::o_-.;,; sa - <1
, - Grudziądza. -Jurek' zrobił, nam z głębokim .przekonaniem wykład z <
. r .parapsychologii^ . Bowądziły. że w ,dłęvili zagrożenia życia każdy 
człowiek jest wystanie przekazad ąwoim bliskim jakiś ,znak .
Wszyscy czuliśmy , że zbliża się koniec wo jny i :że czekają" nas ;fe&zcze 

..dramatyczne przeżycia, a Jerzy mówił:.tak sugestywnie , :że bez wahania 
przyrzekliśmy -sobie-, wzaj4emni©j przekazać znak w prźypadku zbliżającej "się
- śH&erci^Kde -sprawdziło -się ! ' Min minął rok 5- cioro młodych ludzi 
nie żyło już , a-'wszyscy mieli -jeszcze niezbędny czas na przekazanie 

jakiegoś znaku. ■ » sir'

Doczekaliśmy się lata 1944 roku z-za *.visły słychać było działa - • 
zbliżającego się frontu,'2. radością obserwowaliśmy, na ulicach ..rarsz$wy 
cofające się w nieładzie oddziały niemieckie orazv ewakuujące się 

urzędy okupanta -i- rodziny niedoszłych władców świata. ,*
Nętpi^cie -RBrwśw^'-spo.tęgowało zarządzone w dniach 57/28 lipca przez 
KomąSiflę OKręgu A K pogotowie bojowe odwołane po jednej dobie •
Aż nadszedł dzień i Sierpnia 194̂ 4 n' Mieszkanie przy ul Długie j 8 A 
było naszym konspiracyjnym i prywatnym punktem kontaktowym . 0 godz < 
-jśa@nastej pierwszątwiadomość o godzinie " W " w tym-dhiu
przyniosła nasza przemiła gospodyfti . Trudno było uwierzyć^, 

dziewczyny już'7/iedzą* a chłopcy z oddziałów bojowych nie wiedzą,
Ok. 14-e* przyszły dziewczyny z patrolu sanitarnego naszej gospodyni6



Pietnaście minut później wpadł Jerzy z kolegą z podchorążówki Zdzisławem 
Satkiewiczem i potwierdzili wiadomość o Powstaniu* Eagęściło się w 

p.irTTTunpym mieszkaniu , a o godzienie 14^2. przyszedł mój i Jurka wspólny 
kolega z Grudziądza , Czesław Polley , który również-nic nie-wiedzćfciał o 
godzinie " W , Narąęzcte o godzinie 15 otrzymaliśmy /
z Czesławem konkretny rozkaz • Dalsza nasza konspiracja nie miała 
najmniejszego sensu . ITasza- gospodyni ujawniła się : jest w Służbie 
Sanitarnej Wojskowej Służby Kobiet* i ma o }7 stworzyć wraz z przybyłymi
koleżankami punkt sanitarny przy Kościele Uajśw,- Karii* Panny przy lT0wym 
Ryniju na starym Miśgffifce , Czesiek i ja informujemy, że- należymy do 
.batalionu " ZOoKA." , mamy zabrać.z ul. Koszykowej materiały i o 
godz 17 ££ stawić się -na Woli , Tylko Jerzy z Zdzisławem milczą , 
budząc nasze zdumienie . Wreszcie Jerzy wydusijł z siebie te słowa $«
: " Idziemy na zgrupowanie w kierunku plauuJ, Piłsudgkie&o "
Nie podał jednostki^rozeszliśmy się i więcej już Jerze/jo,- nie widziałem *
W czasie powstania nie pojawił się ani raz na uliLcy Długiej -8 A , 
a wiec nie miał dojścia do Starego Miasta. -W £>ro'dmieściu nikt z nas nie 
spotkał go !

A jednak‘nie zginął w Powstaniu Warszawskim 1 Dalsze losy możtfna określić
. .. |  X  • ....................z dużym prawopodobierfstwem na podstawie literatury historycznej o 

Powstaniu Wa-rszawskim . Podany przez Jerzego i Zdzisława ki. er unik marszu 
odpowiadał terenom działania dwóch kompanii A K batalionu " "GUSTAW "
NOW , których zadaniem było opanowanie niemieckich punktów opoiru na placu 
Piłsudskiego / Saski , obecnie pl, Zwycięstwa / - 4) * Była to kompania 
" HARCERSKA* i^GERTRUDA " - 3 ) • Ponieważ plac ten po przesłaniu 
doda&fcfewerg-̂  kompanii policyjnej dla ochrony gubernatora był silnie 
obsadzony przez .Hiemców , a batalion " GUSTAW " nie miał prawie broni
- 4 ) y nątarcie powstailcćw załamało się. Widocznie Jerzy był wtedy 
od strony Krakowskiego Przedmieścia, wycofał-się, na Powiśle > ^ naż^ępn: 
dołączył do batalionu " . UNIA - -4 •.••)• , który .operował po 
wschodniej stronie Krakowskiego Przedmieścia . Batali.on ten ' poniósł w 
pierwszym dniu powstania krwawą. klęskę, i wycofał się do dolanej części 
Powiśla - 3 5 .4 ) . Jerzy dzielił przypuszczalnie los oddziałów
broniących' tej dzielnicy. . -r„ ... A-r,.
. - h g  ę n p r m t n i e w o  zr/to etzio9 x n i9 x f t  'ę f B i s f c w O  9 - Ł S f i a i 9 X f! w 9 X 0  s a p u *
W dniu 4 . 09. 1944 r* ruszyła niemiecka piechota do generalnego 
natarcia na. PoJ/iś£L'e ,. które już następnego dnia zośtalte zajęte . 
w-tym czasie Jerzy leżał w swoim mieszkaniu przy ul, Dobrej f&zlożóny 
dyzenterią _T 2) .. Od 5. 0^. Niemcy.wypędzali ludność tej dzielnicy 
i zabrali chorego Jerzego wraz z ojcem z mieszkania. :Dcj majtki w' Lipnie' 

•doszły dwie kartki Ód syH^z . dają. £ i 1,0 ,.09- , 1944 r, pfczeray9&ń§^ obozu 
przejściowego, w Pruszkowie,- Y V . W dniu 12, .0.9* był-już zarejestrowany 
w Obozie'Koncentracyjnym DACHAU* koło Monachium * „Wkrótce jedwak

fe t j 5 o f f 8 0 S  Q9 5  8 B n  0 3 9 f iT B ^ x n jp B  ssl.o^y -er s  \ r r r r, s o w 9 X s b  ^ < s s y r ; ‘i q  2 8 ^  '7



f
został przesłany dalej na zachód - 5 ) . Juz w dniu B',09.1944 r. 
napisał do żony ojciec Jerzego z DACHAU ̂ podląc nazwisko nadawcy* • 
Andrzej Mizieliński - Blok 19 , numer obozowy 106944- 1) .
. idocznie był przewidujący i zaopatrzył się w "ffełs'żywfr' dowód osobisty,

Nic to nie pomogło , Rozszyfrowali gó Hiemcy je-s% już p % a z  drugi
w DACHAU i-widocznie^przdzielili’ go do ka-rnej kompaniitlgninął 
już 30 . 01 . 1945, jednak pod własnym"nazwiskiem - 5 ) •
Jerzy znalazł się na przełomie września / października 1944 roku w 
obozie NECKARELZ w ' należącym (izZSL NATZWBIlM . Z obozu’tego
tmatka otrzymała jedyny lisrt 'z datą* 8.01~. 1945 r, gdzie przebywał* jako 
Schutzhaftling w bloku' I i miał numer 29974J- 1 ) .Jurek nie wiee^iał, 
że już w końcu listopada 1944 r. rozpoczął się wyścig o: jego życie . 

Natzweiler leży w Alzacji po zachodniej (S-tr.ęnie Renu,- na południe od - 
miasta Strasburg, stolicy prowincji -i ob-ecnie włączony jest do'.-Francji ̂ 
Neckarelz leży-na ws-chćd od-, Renu nad rzeką Neckari około 55 kin na -

— j- '« -  * ^  *• - * * . .  _ -*• w

ywSóaód od znanego miasta uniwersyteckiego Heidelbergu, Już 23 > 11.'
1944 roku wojska amerykańsko - francuskie zajęły Strasburg, 
prawdopodobnie wyzwoliły pobliski obóz w Natzweiler i doszły do Renu-
6 ) • Były wiec zaledwie 100 km od Neckarelz, Kontrofensywa Niemców 

w Ardenach opóźniła przekroczenie Tlenu o parę miesięcy, a samo 
oczyszczanie Alzacji z okupantów trwało do końca stycznia 1945 roku 

-6 ) . Dopiero 24*03«1944 rv Aljanci sforsowali Ren } a dwa dni 
później Amerykanie znaleźli się na przedpolu Mannheimu / 50 km od 
Neckarelz / - 5 ) , Ofensywa Aliantów posuwała się jednak za wolno*

W dniu 4*04t Francuzi zajęli Karlsruhe /  65 km od Neckarelz /  - 6 ) * 
Tak więc miedzy 26 . 03. a 4, 04 , 1945 r* zapadła decyaja Niemców 
o wyprowadzeniu więźniów obozu Neckarelz do odległego o około 
2 5 0  KM DACHAU » Niemcy były agonii , transport zdezorganizowany, 
pędzili więc więźniów pieszo, a liczba ich wskutek wycieńczenia malała< 
Doszli chyba około 10 kwietnia 1945 r. Tymczasem słychać było już 
odgłosy frontu , zbliżało się szybkimi krokami wyzwolenie. Jednak za 
wolno !
Jerzy zginął w dniu 26 . 04. 1g45 r - 5) . W dniu tym w obliczu 
totalnej klęski Niemcy wykazali w pełni swój sadyzm , Z obozu DACHAU 
wywlekli 7.500 więźniów różnej narodowości , rozstrzelali ich poza 
obozem i pochowali w wspólnych mogiłach . Miejsce to leży 4 km 
na zachód od KZI DACHAU i zwane jest Cmentarzem leitenberg- 7)*
Tam leży Jurek. Trzy dni później w dniu 29.04. 1945 r, Amerykanie 
oswobodzili obóz DACHAU ,w którym przeżyło jeszcze ponad 32000 więźniów
- 7 ) .
v. maju 1988 r zmarła w Gdaiisku matka Jerzego, Po rodzinie Kordków 
pozostały tylko prochy w DACHAU i w Gdańsku orażTfragsienty życia Jerzego,
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1) • Dokumnety posiadane przez rodzinę J * K-,
2) • Relacja matki* - -r ■
3) .Piotr Stachiewicz - "■ Starówka 1944 " , Y/yd. MON- 1983 r,
4) ♦ Jerzy Kirchmayer - .Powstanie Y/arszawskie ” ,0 •

N - , 7 { _ -Wyd-Książka i.Wiedza 1959 r#-
5) • Uratowana kartoteka.więźniów KZL DACHAU zdeponowana w_ PCK ,

ul, Mokotowska- 14 00-640 Warszawa*
o) * Charles de Gaulle - " "Pamiętniki Wojenne®"
7) Informator KZL DACHAU - Wyd, Corni te International de DACHAU ,

65 Hue dê  Haerne , Bruxelles - Belgia*
Zdjęcia : " v o -

- zdjęcie portretowe Jerzego o-* r
- Cmentarz Leitenberg"koło Dachau ' ' « ‘ ' r'
- Zdjęcia amatorskie z lat 1940 - lipiec 1944 nie związane z konspiracją
• ' • . ' - h£a ii - s
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